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Dziejowy paźdz ie rn ik
Kiedy w listopadową noc 1917 roku na 

ulice Piotrogrodu i Moskwy wyszły uzbro- 
ione grupy fabrycznych robotników, aby 
Wespół z uświadomionymi batalionami 
Wojsk dokonać rewolucyjnego czynu, 
Wstrząsana konwulsjami wojny Europa, z 
napięciem oczekująca wydarzeń na wscho­
dnim froncie, — nie przypuszczała i nie 
*dawała sobie sprawy, że noc ta stanie się 
Punktem zwrotnym nie tylko w politycz­
nym, ale i w psychologiczno-społecznym 
nastawieniu Rosji.

Rewolucja Październikowa bowiem nie 
jylko ąmiażdżyła na gruzach powalonego 
>Uż caratu feudalizm klas posiadających, 
ni® jednocześnie zdemaskowała obłudę i 
^kłamanie Rządu Tymczasowego, który 
kutzystając z przejściowego zaufania spo­
łeczeństwa, nadal kroczył po fałszywej dro- 
®Ze i nie wahał się w obronie egoistycznych 
nteresów, diametralnie sprzecznych z dą- 
*eniami mas, strzelać do demonstrujących 
sWe niezadowolenie tłumów.

Ewolucja Październikowa — jej cel i 
Sens, jej głębokie ogólnoludzkie znaczenie 
Polega na wysoko pojętym humanitary­
zmie, na poszanowaniu człowieka, na re- 
*’zli dotychczasowych pojęć, w imię któ- 
*ych carat deptał i poniewierał wszelkie 
Udzkie i polityczne prawa. Dla narodu, 
Jory przez szereg stuleci żył w nędzy i po­

dlącym strachu, mając zamknięty do- 
nî P do oświaty, do nauki i sztuki, a tym 
®zdziej do rządzenia państwem — Rewólu- 
la Październikowa przyniosła wyzwolenie. 
Przyniosła wyzwolenie nie tylko jednost-

Wraz z pogrzebaniem politycznego bez- 
Pruwia runęło i „więzienie narodów". Na 
dkręcie historii ukazała się nowa pers- 
®ektyWa możliwości rozwojowych dla po- 
J Cz8gólnych ludów, które odtąd już mogły 
Jonizować i utrwalać swój byt na ptasz­
y n ie  własnych koncepcji narodowych, 
*®wnych i zwyczajowych. S 
Rewolucja rosyjska i jej socjalne podło- 

J  Wywołały w ówczesnej Europie falę obu- 
J e»ia. Znalazły się na Zachodzie grupy 
uuieczne i ludzie, którzy z uporem prze­

s ia d a l i  bliski i nieuchronny rozpad fun- 
J^entalnych dla przyszłości osiągnięć, 

®lących zapewnić masom pracującym 
°de, ludzkie warunki bytowania. Lata 

jednak, a rosyjski proletariat wy- 
,  a*ą pracą zmierzającą do podniesienia 
. sPodarczego potencjału utrwalał i prze- 

świat, że wysiłek listopadowej np- 
ńie był daremny.

( uRowała się nowa rzeczywistość. Chłop 
J ^ i k  ponosząc ofiary, przełamując na- 
sieh-̂ ałletrudności, wiedział, że pracuje dla 
ją, !e’ śe dochód otrzymywany ze wzrasta- 
1 ?j * roku na rok produkcji przemysłowej

- CZei ,że zysk’ który sławal si3 owo“
SóiH *-B®° mięśni ś jego umiejętności — nie 
^a zie do kieszeni wąskiej, uprzywilejo­
w a ł  warstwy, która z batogiem w ręku, 
*VwlSita]ta wi?zieniem 1 terrorem wszystkis 
ąa °ine z narodu siły, ale, że dochód ten 
sjJ^śność tworzenia nowych wartości 
g j ^ a y c h , że zysk ten przyczyni się do 
d0 stawania domów kultury robotniczej, 
d0 *°zhudowywania szkól i Uniwersytetów, 
s?a rBaniz°wania bibliotek i szpitali na ob-

ach Związkowej Republiki Rad.
1 i toasiu9ą Rewolucji Październikowej jest 

ą6j peszcie, że nie zbaczając-z rewolucyj- 
U,9 flr°gi, że ugruntowując w następnych 
ij}a 1 zdobycze pierwszego okresu, potra- 
4yyj *6sPolić nierozerwalnymi więzami 
dąa 8oih°ść współczesnego człowieka i jego 

8 °Parte na materialiżmie z glebo 
istuj^ztem tradycji i biologicznego sensu 

że umiała nadać taki kierunek 
filaJ awy masoni, iż mogły one na jednej 

Zyźllie traktować zagadnienia gospo­
sią ,  a jednocześnie z pietyzmem odnosić 
hąjj0 te9° wszystkiego, co w ciągu wieków 
8zie smio w óo5zy pokoleń. Rewolucja Paż- 
Cafatni5t°wa potrafiła, w przeciwieństwie do 
ińjê U’ Wyzwolić w sercach gorejący plo- 
Uńęj. Ralriotyzmu. Ostatnia wojna wyzwo- 
haiha Z faszyzmem niemieckim dała tego 

\  ^ ijyrRziej jaskrawe i przekonywujące do-

Rew6 C z y ś c i  przypadły stąd Polsce? 
>6ieśz°luc'r̂ ny czyn ludu rosyjskiego przy- 
hę$ą yl hasze wyzwolenie i dał nam móż- 
61at Saia°stanowienia o sobie. Jednym z 
MsaiJ Zych aktów Lenina,aktów,rktćre ped- 

„ J ^ a ly  jeszcze wtenczas, kiedy masy 
icz6 i chłopskie stały w huragano-

R o c z n i c a  R e w o l u c j i  P a ź d z i e r n i k o w e j
Moskwa ; naród radziecki przygotowują się dó olbrzymich manifestacyj

MOSKWA (Radio). Wielomilionowa lud­
ność stolicy Związku Socj. Republ. Raclz. go­
towa jest do obchodu pierwszej w okresie 
pokoju rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Dzień 7 listopada będzie dwu­
dziestą ósmą jej rocznicą.

Tegoroczne święto rewolucji rozpocznie 
się we -wtorek wieczorem przemówieniem 
Generalissimusa Stalina do narodu sowiec­
kiego, do kierowników rządu i -do partii ko­
munistycznej.

Pełna napięcia atmosfera oczekiwania

panowała w poniedziałek w stolic^ rosyj­
skiej, gdy cztery miliony jej mieszkańców 
przygotowały się do obchodu. Portrety 
Stalina i innych przywódców narodu oraz 
czerwone sztandary 'i hasła umieszczono na 
wszystkich budynkach publicznych. Błysz­
czące czerwone gwiazdy, otoczone gałęzia­
mi świerkowymi, pojawiły się. na tysią­
cach latarń. Czerwony Plac, na którym ma 
się odbyć, w dniu 7 listopada defilada sta ­
nowi centrum atrakcji. Otoczone wysoki­
mi drzewami świerkowymi Mauzoleum Le­

Hitlerowcy w życiu politycznym Niemiec
FRANKFURT, 5. 11. W amerykańskiej stre­

fie okupacyjnej w Niemczech panuje wśród 
Niemców niepokój co do roli, jaką będą spra­
wować nazi w przyszłym życiu politycznym 
kraju. W Wiirtemberg-Baden opublikowane 
zostały przepisy, ' według których kandydaci 
na wyższe stanowiska w zarządzie państwa,będą 
ograniczeni do tych', którzy „służyli przez 
ostatnie trzy lata w administracji prelimipar- 
nej". Przepisy te, wydane przez ministerstwo 
■spyaw wewnętrznych, odsuwały w rezultacie 
wszystkich, którzy nie byli członkami admini­
stracji hitlerowskiej w przeszłości.

Generał Eisenhower oświadczył, że nazi

nie będą mieli prawa głosu . tak długo, jak 
długo będzie on komendantem strefy okupa­
cyjnej.

\V Mannheim partia socjal-demokratyczna 
zorganizowała komitet, w którym mogą brać 
udział dawni członkowie nazi. Komitet ten 
oświadczył, że „militaryści i aktywiści" będą 
zeń wykluczeni, lecz „nominalni” nazi mogą 
być przyjmowani."

W Stuttgarcie większość Niemców wydaje 
się być przeciwna pozbawieniu nazi prawa 
głosu, lecz popiera odgradzanie ich od spra­
wowania urzędów publicznych.

P rzem ów ien ie m inistra G asperi
RZYM .(PAP). Wioski minister spraw zagra- 

nicznych Gasperi wygłosił w Mediolanie 
przemówienie z okazji dnia zwycięstwa.

De Gasperi przypomniał Stanom Zjednoczo­
nym i Wielkiej Brytanii obietnice dane Wło­
chom przez Roosewelta i. Churchilla w chwili 
zawieszenia broni, według których współpraca 
Włoch w dziele pokonania faszyzmu miała się 
przyczynić do polepszenia warunków przy za­
wieraniu traktatu pokojowego.

Włochy przystąpiły do tej współpracy, o 
czym mogą zaświadczyć generał Clark i admi­
rał Cuningham. „Wzywamy gen. Clarka i admi.

rała Cuninghama — powiedział minister — by 
pamiętali o działalności' partyzantów włoskich 
i armii włoskiej, którzy walczyli. u boku so­
juszników.

iPomoc Włoch nie powinna- być^Jwp-nmnldna. 
Prosimy o dotrzymanie obietnicy danej nam 
przez. Roosevelta i Churchilla".
. Minister wezwał słuchaczy, aby zjednoczyli 
się\ pod hasłem nowych demokratycznych 
Włoch. Zwrócił się również z apelem do 10 mi­
lionów Włochów rozsianych po świecie, aby 
wszędzie, gdzie się znajdują pamiętali o obo­
wiązkach patriotów włoskich.

Masowy meetlng w Jugosławii
BELGRAD, 5. 11. W Belgradzie odbył się 

jeden z największych w historii wieców. 
Przeszło 100 tysięcy słuchaczy oklaskiwało 
mówców reprezentujących Wszystkię grupy 
polityczne narodu. Leader republikański, Ja- 
sha Prodanovic.z wywołał wielki entuzjazm, 
gdy oświadczył: „Jestem przekonany, że mo­
narchia nie zostanie nigdy wskrzeszona. Spo­

czywa ona zbyt głęboko w grobie”. Przy­
wódca partii agrarnej, Dragolub Jovanovicz 
stwierdził, że naród jugosłowiański, spragnio­
ny pokoju zarówno z sąsiadami, j-ak wewnątrz 
kraju, oczekuje z pełnym zaufaniem "wyborów 
i nowych podstaw ideowych życia politycznego 
i społecznego.,

Uznanie Jouhaux dla delegacji
meksykańskiej /

PARYŻ, 5. 11. Leon Jouhous, przewodni­
czący CGT, przemawiając na konferencji 
Międzynarodowej Organizacji Pracy wyra­
ził swe uznanie dla szefa delegacji meksy­
kańskiej Lombardo Toledano i cale] dele­
gacji. „Mój przyjaciel Lombardo Toledano 
— mówił Jouhous — żądał w imieniu zrze­
szenia robotników Ameryki Łacińskiej, by 
wprowadzony został szereg reform'1 do 
struk tury  Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Zgadzam się z nim całkowicie, po­
nieważ jutro reformy te muszą stać się rze­
czywistością, która pozwoli Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy realizować cele, któ­
reśmy dla niej wyznaczyli.- Międzynarodo­
wa Organizacja Pracy uzyska w ten sposób 
miejsce w. organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Przemówienie wicepremiera 
włoskiego

RZ-YM (PAP). Przewodniczący włoskie) partii 
socjalistycznej, wicepremier Nenni wygłosił 
przemówienie w mieśęie Bari w rocznicę zwy­
cięstwa nad Austrią w 1918 r.

Nenni zwrócił się do marszałka Tito. z pro­

pozycją znalezienia takiego .rozwiązania pro­
blemu Istrii, któryby zadowolił obie stiony 
zainteresowane. Wicepremier1 Nenni uznał w 
pełni prawo Jugosławii- dó części Wenecji Ju­
lijskiej, zamieszkałej przez ludność łozeńską. 
Domagał się jednak, aby tereny zamieszkałe 
przez ludność włoską pozostały przy Wło­
chach.

„Próba generalna** procesu 
norymberskiego

NORYMBĘRGA,.5. 11. Sędzia Jackson w 
towarzystwie pułkownika Roberta Gili dokonał 
inspekcji sali procesu, gdzie czynione są koń­
cowe instalacje. Następnie zasiadł on w peł­
nym stroju sędziowskim w jednej z sal Pała- 
cu Sprawiedliwości, gdzie przedstawiciele sę­
dziów, prokuratorów, świadków i oskarżonych 
odczytywali przygotowane skrypta, posługując 
się mikrofonami i słuchąwkami. „Próbny pro­
ces" był pierwszym z kilku przewidzianych 
prób, celem opracowania zagadnień skompliko­
wanego systemu, według którego proces będzie 
się odbywał w czterech językach. Pułkownik 
Gili wyraził swe zadowolenie z tej próby.

Według wiadomości otrzymanych w dniu 
dzisiejszym, oskarżony Bownann zostanie 
prawdopodobnie usunięty z listy oskarżonych 
w momencie rozpoczęcia procesu.

wym ogriu, skierowanym przeciwko silom  
zmobilizowanym dla zdławienia rewolucji 
— było uznania naszych praw do suweren­
nego kształtowania swych losów i do zupeh 
nej integralności politycznej. Spełniły się 
marzenia i sny wszystkicn tych, którzy od 
Filomatów i Filaretów poczynając przez nie­

złomną śmierć podchorążych w noc 29 lis­
topada przez epopeję styczniowego powsta­
nia i bohaterski wysiłek Tranguita, a skoń­
czywszy na zmaganiach w okresie rewolucji 
1905 roku, szli ku Półsen wolnej i niepod­
ległej. |

Stanisław Bablsiak

nina z czerwonego m arm uru i stara kate­
dra św. Bazylego ze swymi jaskrawymi ko­
pułami — przykuwają wzrok,

MOSKWA, 5. 11. (Radio). W związku z 
28-mą rocznicą Rewolucji Październikowej, 
czechosłowacki front narodowy' opublikował 
odezwę, która m. in. głosi:

— Dzień 7 listopada je s t dniem triumfu dla 
ludów słowiańskich, jest symbolem najwyższej 
wspólnoty i zwycięstwa demokracji świato­
wych nad faszyzmem. Święto narodu radzie­
ckiego jest zatem także świętem Czechów 
i wszystkich ludów słowiańskich, które Armia 
Czerwona wyzwoliła z okowów niemieckiego 
faszyzmu. Narody naszej republiki prześlą z 
okazji tego świętą pozdrowienia na ręce Ge­
neralissimusa Stalina i Armii Czerwonej, ma­
nifestując wspólnie z narodami Związku Ra­
dzieckiego nasz braterski związek.

Jak podaje radio rumuńskie, odbyła się w 
Bukareszcie z okazji 28-ej rocznicy rewolucji 
potężna manifestacja, w której udział wzięły 
wszystkie warstwy społeczne. Według infor­
macji radiostacji wiedeńskiej, święto socjali­
styczne Związku Radzieckiego będzie również 
w Austrii uroczyście obchodzone.

Wznowienie produkcji kauczuku 
na Malajach

SINGAROORE, 5. 11. Armia brytyjska na 
Malajach przyczynia się do podniesienia roz­
woju przemysłu cynowego przez dostarcza­
nie materiałów i maszyn do naprawy ko­
palni w całym kraju.

300 plantatorów powróciło na Malaje do 
swych plantacyj celem wznowienia w naj­
krótszym czasie produkcji kauczuku. 500 wy­
siedlonych Hindusów zostało wysilanych do 
plantacyj w charakterze robotników. Praca 
na plantacjach kokosów wrą w całej pełni. 
Olbrzymie zapasy są sprzedawane na miejscu, 
lecz zorganizowanie eksportu morzem zajmie 
jeszcze dużo czasu.

Rezultaty wyborów w Szwajcarii
BERN, 5. 11. Ostateczne rezultaty nie­

dzielnych wyborów kantonalnych wykazały 
w poniedziałek, że szwajcarskie ugrupowani* 
lewicowe zyskały w wielkięj radzie genewskiej 
45 mandatów na 100. Partia pracy zyskała 
36 mandatów, a socjaliści zatrzymali 9 man­
datów, która mieli w poprzedniej radzie.

Zysk partii pracy nastąpił kosztem radykal­
nych demokratów, którzy stracili 10 manda­
tów oraz chrześcijańskich socjalistów, którzy 
stracili 4 mandaty, narodowych demokratów, 
którzy strącili 6 mandatów i niezależnych, któ- 
h y  stracili wszystkie posiadane przedtem 
mandaty.

Po zakończeniu strajków w dokach 
brytyjskich

LONDYN, 5. 11. Po pięćiotygodniowym 
strajku, przeszło 40 tysięcy brytyjskich pra­
cowników portowych wróciło do pracy. Jutro 
pracodawcy i związki zawodowe mają wzno- 

.wić rozmowy na temat zadań pracowników 
doków. Definitywne zakończenie strajku bę­
dzie zależało od rezultatu tych rozmów. Pod­
czas, gdy rząd, i związki zawodowe twierdzą, 
że ludzie wracają do pracy bezwarunkowo, 
przywódcy strajku, dają jasno do zrozumie­
nia, że wznowienie pracy, opartą jest na 30- 
dniówym rozejmie dla przeprowadzenia per- 
traktacyj.

Rosyjska drużyna footballowa 
w Londynie

LONDYN, 5. 11. (obsł. wł.) Pierwsza ro­
syjska drużyna footballowi,• jak a  kiedy­
kolwiek odwiedziła Anglię, rozpoczęła w 
poniedziałek serię meczów z najlepszymi 
drużynami, brytyjskimi. ’ Ich specjalna die­
ta  treningowa zapewnionaHjest zapasami 
żywności, które przywieźli ze sobą z Rosji. 
Sportowcy rosyjscy w liczbie 38 - z czego 
18 grało w naczelnej moskiewskiej druży­
nie footbailówej „Dynamo" — przybyli do 
Londynu w niedzielę w dwóch aeroplanach. 
Pięciu członków drużyny jest jeszcze w Ar­
mii Czerwonej. Jednym z nich jest W ładi­
mir Gubdunin, który został trzykrotnie od­
znaczony za męstwo.

Jako oficjalnego tłumacza, drużyna przy­
wiozła ze sobą kobietę, Aleksandrę Elisse- 
jewą, lektorkę angielską na uniwersytecie 
moskiewskim.
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Na szerokim świecie
dzieży możliwości swobodnego wyrażania 
swych uczuć i myśli. Młodzież nauczy się ro­
zumieć istotę pokoju tylko wówczas, kiedy bę­
dzie wolna,

— Stoimy na skrzyżowaniu dróg. Jeżeli 
człowiek nie wykorzysta swych sił na tworze­
nie nowych wartości, to wykorzysta je z całą 
pewnością na burzenie dotychczasowych. Ży­
jemy w świecie absolutnych zależności wzaje­
mnych. Niemożliwością jest zabezpieczanie 
tylko części. Trzeba zabezpieczyć odrazu cały 
świat. Młodzież musi to zrozumieć i musi 
nauczyć się pracować i działać wspólnie.

REKORDY LOTNICZE
Lotnictwo światowe pobiło niedawno dwa 

' nowe rekordy.
Znany spadochroniarz radziecki, ppułk. 

Amintajew dokonał niebywałego w dziejach 
lotnictwa skoku na spadochronie ze stratosfe- 
ry. Wzniósłszy się na substratostacie do wy­

Uroczysta promocja w Oficerskiej Szkole Artylerii

Ziazd sędziów I prokuratorów w Toruaiu
Doniosłe rezolucje uchwalone przez delegatów trzech apelacyj

,W dniach 3 i 4 bm. odbył się w Toruniu 
.zjazd sędziów i prokuratorów apelacji gdań­
skiej, olsztyńskiej i toruńskiej z udziałem 
200 delegatów.

Na zjazd przybył Minister Sprawiedliwości 
dr Henryk Świątkowski.

Po zagajeniu zjazdu przezs prezesa ąądu 
apelacyjnego w Toruniu, min. Świątkowski 
wygłosił obszerne przemówienie o sytuacji 
w kraju, .zadaniach sądownictwa i zamierze­
niach ustawodawczych Rządu. Następnie re­
ferowali poszczególne zagadnienia , prawne 
wiceprezes sądu okręgowego w Toruniu Szur- 
lewicz, prokurator apelacji toruńskiej Przybyl­
ski i prezes sądu okręgowego w Olsztynie, 
Sekita.

Niedzielne obrady poprzedziła prelekcja 
ministra Sprawiedliwości na temat opracowy­
wanych obecnie dekretów o sądownictwie do­
raźnym i zwalczaniu łapownictwa.'

Z wyczerpującej dyskusji, w której brali 
udział liczni delegaci, wypłynęły poważne bo­
lączki naszego sądownictwa.. Należą do nich: 
niejasność niektórych dekretów, szczupłe 
kadry praeownłków (zwłasza na ziemiach no-

WARSZAWA. W związku z zakończeniem 
akcji repatriacyjnej, powrócił do Warszawy 
kierujący tą akcją delegat Rządu Jedności 
Narodowej na Węgry i Austrię, płk. Krze­
mień. W ciągu ostatnich 4 miesięcy powró­
ciło do kraju 32 tys, Polaków z Węgier i 
Austrii.

CIESZYN. W Cieszynie odbył się walny 
zjazd delegatów kół Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Licznie zebrani chłopi-delegaci 
domagali się w sposób stanowczy wcielenia 
do Macierzy ziemi zaolziańskiej.

LUBLIN. 13 bm. rozpocznie się w Lublinie 
proces przeciwko Paulowi Hoffmannowi, b. sze­
fowi krematorium w obozie koncentracyjnym 
na Majdanku. > Hoffmann ^sławił się wśród 
więźniów szczególnym okrucieństwem.

KATOWICE. W baraku PUR w Katowicach 
został ujęty gestapowiec, Wacław Bajer, który 
usiłował ukryć się wśród repatriantów.

WARSZAWA. 2 bm. Polski Czerwony Krzyż 
w Warszawie otrzymał z Kanady 2.300 kg pe­
nicyliny. Cenny ten transport dostarczony zo­
stał samolotem angielskim, pilotowanym przez 
lotnika kanadyjskiego.

POZNAŃ. 2 bm. oddany został do,użytku 
publicznego tymczasowy budynek Dworca

MAKABRYCZNE SCENY
Ot» kilka fragmentów z aktu oskarżenia 

przeciwko głównym zbrodniarzom wojen­
nym w Norymberdze. Brzmią one, jak wy­
cinki z niesamowitej powieści Edgara Poe. 
A jednak są odbiciem ścisłej prawdy:

„Obok dorosłych— - zbrodnarze nazistow­
scy bezlitośnie zabijali dzieci. Zabijali je 
razem z rodzicami, grupowo i pojedyńczo. 
Zabijali w sierocińcach, w szpitalach. Grze­
bali żywcem, rzucali do ognia, przekłuwali 
bagnetami, truli, przeprowadzali doświad­
czenia „naukowe", pobierali u dzieci krew 
dla niemieckich żołnierzy, osadzali w wię­
zieniach, gestappwskich kazam atach, obo­
zach śmierci, gdzie dzieci ginęły z głodu, 
cierpień fizycznych i epidemii".

. W rozdziale p i  „Zabójstwa i okrutny sto- 
sunek'do cywilnej ludności krajów okupo­
wanych" czytamy: „Mordów dokonywano 
rdżnymi sposobami, włączając w to: roz­
strzeliwanie, wieszanie, trucie gazem, dopro­
wadzanie do śmierci głodowej, śmierć jako 
następstwo pracy ponad sile ludzką, śmierć 
jako wynik .masakry, dotykanie rozpalo­
nym żelazem, wyrywanie paznokci. Stoso­
wano także: pseudo-naukowe doświadcze­
nia, zarażanie śmiertelnymi chorobami, a- 
natojniczne, injekcje do serca, wycinanie 
mięśni, usuwanie kości z rąk  i nóg, stery-' 
lizację itd.“.

Podkreślam ponownie, że nie jest tcrifra- 
gment sensacyjnej, krym inalnej powieści 
lecz dosłowny tekst aktu oskarżenia prze­
ciwko narodowi niemieckiemu. Prze idzie 
on niewątpliwie do historii jako symbol cał­
kowitego odczlowieezenia.

JAPOŃSKA DEMOKRACJA
Ostatnio prasa japońska często pisze o de­

mokracji. Założywszy, że Japonia byłą do- 
, tychczas jednym z najbardziej zacofanych po­
litycznie państw, wydaje się mało prawdopo­
dobne, i by skruszeni, skośnóocy gentlemeni 
orientowali się w zachodzących na- świeeie 
przemianach społecznych. Wystąpienia ■wybit­
nych mężów stanu „nowego" japońskiego rzą­
du utwierdzają nas w tyift przekonaniu.

Według komunikatu tokijskiego korespon­
denta Reutera, japoński minister spraw za­
granicznych Joshida uważał za stosowne wy­
jaśnić pewne niejasności w konstytucji ja ­
pońskiej.

— Ja osobiście — powiedział Joshida — nie 
wiem, które w niej artykuły winny być zmie­
nione. Nie rozumiem także, co wy nazywacie 
demokracją. Uwążam naszą starą konstytucję 
za całkowicie demokratyczną.

Tak oświadczył minister japoński, uważany 
za najbardziej wpływowego w rządzie. W ten 
sposób przedstawiciel panującej w Japonii 
kasty demonstracyjnie przyznał, że „nowy" ‘ 
rząd japoński ma zamiar kierować się kon­
stytucją, która doprowadziła naród japoński 
do upadku, a militarystom tego kraju umożli­
wiał dopuszczania się nieludzkich bestialstw 
ńa własnych rodakach i sąsiadujących z Ja ­
ponią narodach.

ANGLIK O MŁODZIEŻY
Znany auter.angielski, John Pristley, w roz­

mowie z przedstawicielami prasy wyraził swo­
ją  opinię o roli międzynarodowej organizacji 
młodzieży. Pristley powiedział:

—- Już nieraz mówiłem i powtarzam z całym 
■naciskiem, że najważniejszym jest danie mło-

3 i 4 bm.r w,związku z uroczystościami w 
2-ej Oficerskiej Szkole Artylerii, przybył do 
Torunia w otoczeniu swej świty i generalicji 
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego, Mar­
szałek Rola-Żymierski.

W pierwszym dniu pobytu w Toruniu, Mar­
szałek Rola-Żymierski jako gość Zarządu Miej­
skiego wziął udział w posiedzeniu 'Miejskiej 
Rady Narodowej, gdzie omówiono sprawy, 
związane' z życiem grodu- Kopernika i jego 
najbliższą przyszłością.

W niedziele 4 bm, odbyły się właściwe 
uroczystości wojskowe pierwszej po sześciu 
latach promocji oficerów w Ofic. .Szkole Arty­
lerii w Toruniu. Po Mszy polowej, którą od­
prawił ks. major Tołpa, marszałek Rola-Ży­
mierski udekorował orderem Polski Odrodzo­
nej HI-ej klasy gen. Huleja i gep. Czerniaw­
skiego oraz dokonał promocji. 150 podchorą­
żych na oficerów. W przemówieniu do, mło­
dej kadry oficerskiej, Marszałek podkreślił 
znaczenie Torunia jako ośrodka wyszkolenia 
artylerii, zachęcając nowopromow.anych do 
dalszej pracy nad sobą, jako że,paziom kor­

pusu oficerskiego stanowi o poziomie armii, , 
która jest zbrojnym ramieniem narodu.
' W południe na Placu Teatralnym Marszałek J 

w otoczeniu przedstawicieli władz i , genera- J 
licji odebrał defiladę wojska oraz oddziałów » 
PW i WF, Dawno już Toruń nie mąnifeąto- J 
wał -w tak spontaniczny sposób swych ser- i 
decznych uczuć dla Armii Polskiej i goszczą- J 
cego w jego myrach Naczelnego Dowódcy i 
Sił Zbrojnych. Po defiladzie w salach kasyna J 
Oficerskiego odbyło się przyjęcie, podczas > 
ktprego przemówienia wygłosili Marszałek J 
Rola-Żymierski, generał Hpjej, wicewojewoda ' 
Felczak, przewodniczący Miejskiej Rady Na- J 
rodowej ob.: Chojnicki i' wielu innych. Cenne j 
upominki prymusom szkoły, podporu, znikom: i 
Antoniukowi, Jakubowiczowi, Kruczkiewiczo- J 
wi, Stępińskiemu, Trzcińskiemu i Miiosławo- > 
wi Marszałek wręczył osobiście, po czym żeg- J 
nany owacyjnie udał się na skromną bęrbat- ; 
kę do „Pomorzankf. ' J

Zakończeniem uroczystości było galowe j 
przedstawienie w wykonaniu zespołu arty- , 
stycznego „Domu Żołnierza" — „Awangarda" j 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej. ' . ,

' . . •* Ś

sokości 10.400 metrów, Amintajew wyskoczył , 
z gondoli. Spadał nie otwierając spadochronu j 
10 km, w przepaść jak kamień, podlegając zna- < 
nemu fizycznemu prawu o zwiększającej się ■ 
szybkości ciał spadających. Dopiero w odle- « 
głośei ■ 500 metrów od ziemi zasrebrzył się nad ! 
nim jedwabisty spadochron. Skoczek wyłądo- i 
wał zdrów i cały. J

Drugi rekord należy do Anglików. Dotyczy i 
on powietrznej komunikacji transoceanicznej, i 
Otóż zwykły samolot kurierski t^pu „Moskito" i 
przebył Atlantyk ze Wschodu, na „Zachód w ] 
czasie 7 godzin i 2 minuj,, tj. w czasie o 3 go- i 
dżiny krótszym od dotychczasowego rekordu. | 
Trasa wynosiła 3.600 km, to znaczy, że samo- , 
lot przebył tę przestrzeń z przeciętną szybko- ' 
ścią około 520 km na godzinę. W czasie prze , 
lotu panowały bardzo nieprzyjazne warunki ' 
atmosferyczne, m. in. w postaci przeciwnego , 
wiatru, pędzącego z szybkością 100 km na ' 
godzinę. (3.)

Naczelny Dowódca wśród arfyierzystów w Toruniu

Pracownicy morza
Zagadnienie odbudową naszych porfów tntt 

niewątpliwie najbardziej ważkie znaczenie w 
dźwiganiu z ruin przemysłu i rolnictwa. 
waiając tę prawdę „Życie Warszawy“ pisttet 

O ile odbudowa Warszawy, szybkie podno­
szenie jej z gruzów i właściwe rozwiązani® 
urbanistyczne, jest sprawą raczej emocjonalni 
to odbudowa naszych portów — ma decydu­
jące znaczenie przede wszystkim z punktu 'go­
dzenia gospodarczego.

Praca naszego przemysłu i jego owoce po­
zostają w ścisłej współzależności od odbudowy 

| portów. Przez te wrota przede wszystkim pr®®* 
j pływać będzie produkt naszego przemysłu kopa1' 
i nianego i hutniczego, przez te wrota w głównej 
| mierze przemysł nasz będzie się zaopatrywa 
! w niezbędne dla niego artykuły i surowce. A
■ musimy pamiętać, że mamy. w swym-ręM 
i trzeci do wielkości skoncentrowany okręg 
‘ przemysłowy na kontynencie europejska11,
1 Od wydolności naszych portów, od sprawność
! ich funkcjonowania zależy w dużej mietz®
| szybkość i wielkość naszych obrotów handle-
i wych, drogą morską, 
i ^
; Fachowcy — na Zachód
I Jesteśmy w okresie wzmożonej akcji rep*'
> triacyjnej z obszarów angielskiej i ameryktm*
\ skiej strefy okupacyjnej. Ludzi, którzy poW*(U’
> rają do kraju, trzeba otoczyć nie tylko mi/ośM 
J ale i dać im możność egzystencji. Dlatu5°
< inicjatywa Zrzeszenia Przemyślu WlókientPe 
| czego w Bielsku, które na punkcie graniczmy
\ w  IDziedzicach otworzyło biuro pośrednie!ul 
I pracy i ułatwia ludziom znalezienie zat*11
< nienia, jest wyrazem rzetelnego zrozum
J obowiązku patriotycznego. „Dziennik t/ądoUl)
' wypowiada się o tym w te słowa:
> Zdaje się, że tu właśnie odkryto właściwi 
J drogę podejścia do repatriacji. Nie wystarcz
* bowiem łuki triumfalne i najszumniep
J przemówienia starostów, czy nawet wojaże- 
i dów. Nie -wystarczą sztandary hojnie wy^1 _
| szane na dworcach kolejowych i hymn nar 
s dowy, szczodrze graby przy okazji każdeg
■ pociągu, przechodzącego po chwiejącym 5 * * * * 
' drewnianym moście Odry, czy Nissy.
i Repatriant to człowiek, którego złe losy 1 ^
J gnały ,na obczyznę, gdzie najpierw wyssano .
' niego wszystkie żywotne siły fizyczne, a P®
\ niej reakcja, drogą "podstępnej propagab ^ 
(usiłowała szerzyć spustoszenie moralne. ,
> patriant to czło-wiek, który oparł się tym P°
i szeptom i zdecydował się — według propag®„
\ dy reakcji — na najgorsze — bo na VoV!f - e 
i do kraju — gdzie według reakcji 

terror, głód i nęda. Człowieka, który m '^  
i wszelkich nęcących propozycji, popartych J11̂
\ jednokrotnie wymową szeleszczących bankn .
* tó$r oparł się pokusom ułatwionego żyC®
\ zdeeydwał na twórczą, nieraz ciężką Pr .^
( nad odbudową ojczyzny, nie wolno zosta*1 
J samopas nawet w pierwszym momencie !e 
jj kroku na polskiej ziemi.

That is the ąuestion
t Minister spraw zagranicznych 
J Brytanii wygłosił ostatnio w Izbie Gmin Pr 
f. mówienie, które w pewnym, fragmencie ą°".(
J czyło i Polski. Oświadczył on mianowic,et 
i Gdańsk należy uważać, nadal za „wolńe 
'  sto“. W .związku z tym wystąpieniem
* Ludu*' pisze: ^  j
s „.świadczenie ministra Bevina mogliby^,,

traktować jako jakieś nieporozumienie 
s nikłe ze zbyt sztywnego trzymania się ^oT>̂
J lek prawnych i przejść nad nim do porZ® 
y dziennego, gdyby nie to, że, obóz proniem1® „„
J potraktuje niewątpliwie to oświadczenie J
> swój sukces, że obóz taki istnieje 1 ro7' \ 0i i  
J swą działalność. Dowodem tego są liczne 8 .
1 ubolewające nad „krzywdą" jaka się Nieb1
J w Polsce dzieje, dowodem tego jest prop®*,^ 
s da pewmych dzienników angielskich, ® ^
J występują przeciw przygnaniu Polsce 
y zachodnich. Oto dlaczego wywlekanie sP.1f0f 
J Gdańska, którego przynależność do P olsk i „  

s strzygnięta została raz na zawsze na P̂ j, 
j walki z//niemieękim zaborcą, traktować 1,1 
y my jako wystąpienie, które wywołując 
J klask wśród niemieckiej gawiedzi, sPr 
s rozwojowi niemieckiej myśli o odwecie. ^
 ̂ Sprawa Gdańska stała się pretekstem „j 

y hitlerowskiej kliki do rozpętania 
J wojny światowej, Czy po to zginęło kilk® ji/i 
<i siat milionowi, ludzi, czy po to trwały 
Jj lat krwawe zmagania na wszystkich ł r °v }y  
$ świata, abyśmy mieli powrócić do teg°
I mego? „»*>
j Jesteśmy przekonani, że nie chcą .(d® 
„angielscy sprzymierzeńcy i dlatego z 
t najwyższego ubolewania przyjęliśmy °®' t 
/  czenie ministra Bevjna. W interesie p°® '
i  jedności Sprzymierzonych leży usuwać 1 
t  gi nieporozumienia, rzucające cień na „ j r  
j jaźń narodów,' które we wspólnej walc*.., i  
/ ciw Niemcom hitlerowskim, służyły, k®z 
i  miarę swych sił i możliwości, zwycięstw™
/ sprawiedliwości i pokoju.
■j. „Głos Ludu“ stwierdza wreszcie: i1
> Nie mamy żadnych złudzeń co do jd'
J minister Bevin, jako realny polityk, zćaJ ^
* bie sprawę, że możliwe jest tylko jedb®
\  wiązanie w sprawie Gdańska. Gdańsk
i  stanie przy Polsce.

woodzyskanych), troski lokalowe magistratu- 
ry sądowej i sądów, przeciążenie pracą sądó(w
i prokuratorów.

W uchwalonych wkońcu posiedzenia re­
zolucjach zjazd złożył hołd bohaterom i mę­
czenników/ w walkach o Polskę; postawił so­
bie za cel współpracę ż Rządem Jedności Na­
rodowej; wytyczył utrwalanie w państwie 
ustroju demokratycznego i poczucia prawo­
rządności w społeczeństwie; dał wyraz dąże- 
!niu do niezawisłości sądownictwa i do zagwa­
rantowania wykonalności orzeczeń sądu. Po­
nadto zjazd wypowiedział się za ..wyplenie­
niem z ustawodawstw* polskiego obcych na­
leciałości prawnych, za unifikacją prawa w 
terminie do 1 kwietnia 1946 r., za zdwojeniem 
wysiłków nad zapewnieniem bezpieczeństwa 
w kraju oraz walką z korupcją i szabrownic- 
twem, wreszcie za czujnością w procesach 
rehabilitacyjnych, zmierzającą z jednej stro­
ny do zamknięcia drogi. do społeczeństwa 
polskiego'renegatom,. z drugiej zaś — do za­
pewnienia jednostkom sterroryzowanym moż­
liwości powrotu do polskiej rodziny narodo­
wej.

Głównego w Poznaniu, którego budowa trwała j 
tylko 4 tygodnie.

WARSZAWA. Listy lotnicze do Anglii, Ir- J 
landii i wszystkich posiadłości brytyjskich.; 
przewożone są obecnie z Warszawy do Lon- , 
dynu samolotami angielskimi (RAF) dwa razy | 
w tygodniu. Nadawca korespondencji już w , 
ciągu tygodnia może otrzymać odpowiedź. |

WARSZAWA. W dniu 7 listopada br. przy- ; 
będzie do Polski około 15 przedstawicieli pra- \ 
sy - francuskiej wszystkich odcieni. Dzienni- ! 
karze zwiedzą Warszawę, Łódź, Kraków, i 
Oświęcim, Katowice, szereg miejscowości n a ! 
ziemiach zachodnich oraz Poznań, Gdańsk :'J 
Gdynię,

POZNAŃ. Na odprawie instruktorów . 
i hufcowych z terenu całej \yielkopolski z J 
udziałem Naczelnika ZHP harcm istrza Kie- ■ 
szkowskiego i Szefa Głównej Kwatery ŻHP ] 
harcm istrza Domerackiego, omówiono spra- ; 
wy egzaminacyjne 'i adm inistracyjne oraz J 
zadecydowano m. in. ujednolicić a d m in i-; 
stracją harcerską w całej Polsce.
• GDYNIA. Ze względu na brak chłodni ] 
i tóAłfr niezbędnego do transportu śledzi,; 
Morski Instytut, Rybacki rozpoczął próby l 
nowego sposobu konserwowania śledzi przez; 
solenie ich w beczkach na sposób angielsk i.!

50-w lys ęgwr nakład
„ ZI EMI  P O M O R S K I E J 11
jest n»tl»pszym zapewnieniom

3§-1a rocznica Śmierci 
Lwa Tołstoja

■ W bieżącym miesiącu obchodzi Związek 
Radziecki 35-tą rocznicę śmierci jednego z naj­
genialniejszych pisarzy rosyjskich, Lwa Toł­
stoja.

Pamięć znakomitego twórcy będzie w tym 
roku zę szczególnym pietyzmem obchodzona. 
W Muzeum Literackim w Moskwie wystawione 
zostaną aajwartościowsże tomy twórczości 
pisarza. Muzćum im. Tołstoja w Astacowię, 
zniszczone w znacznym stopniu przez bomby 
niemieckie ' i przez obstrzał artyleryjski, 
zostanie wkrótce odnowione. Odrestaurowa­
ne zostaną również meble autora, którymi u- 
meblowane było jego mieszkanie przed 35 la­
ty, liczne dzieła i inne przedmjpty wysta­
wowe.

W chwili obecnej istnieją na terenie Związ­
ku Radzieckiego* 1 cztery Muzea, poświęcone 
twórczości i osobie pisarza: Centralne Mu­
zeum Literackie w Moskwie, Muzeum w domu, 
w którym Tołstoj mieszkał od 1882 do 1900- 
nego roku, Muzeum pudowe w miejscu 
urodzenia — Jasnej Polanie, gdzie spędził 
Większą część , życia i zosta}. pochowany i 
wreszcie nowo organizowane w Astacowię, w 
którym rozstał się z życiem w 1910 roku.
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Puste, bezludne wsie i zdewastowane majątki ziemskie

Drogami ziemi cziudiowskiej
okien. Przetoczy} się tu walec wojny i pozo­
stawił — jako ślad — bezcelowe zniszczenia.

W drodze mijamy stojącą jtuż przy szosie 
młoearnię. Zewnętrzny jej wygląd wskazuje, że 
była mało używana. W żrijwa młóciła pewnie 
gdzieś w pobliżu. Świadczy o tym 'żyto... ro­
snące na,jej dachu. Ukryte w grubej warstwie' 
pozostawionych tam plew, rozmokło na deszczu, 
‘wzeszło w ciepłe jesienne dni i rośnie sobie 
na olrwałę Bożą, a wstyd .ludziom, którzy po­
zwalają niszczeć bezcennym narzędziom pracy 
rolnika.

DLACZEGO TA ZIEMIA PUSTA
Podczas postoju dowiadujemy się od towa­

rzyszy podróży, dlaczego ziemia człuchowska 
nie jest dotąd\zaludniona.

Coś niecoś mówiono nam o tym już w Człu­
chowie. . Tu dowiadujemy się reszty.

Na wiosnę zaczęło przybywać w człuchow- 
skie sporo repatriantów. Osiadali na wio­
skach i zaczynali gospodarować. Stan bezpie-'.

czeństwa na tych ziemiach był taki, że ludzie |  
obawiali się wychodzić w pole. Ale i to prze- |  
zwyciężali. Siali. ■ |

Przyszły żniwa, psadnicy zebrali trochę |  
zboża i wjjmłócili je na Zasiew i chleb, Zanim |  
siew przeprowadzili, w' wielu zagrodach zboże |  
im zabrano. Musieli z pośpiechem uchodzić = 
z niegościnnej ziemi czluchowskiej przed wa- = 
runkami życia na niej i przed głodem. Za- § 
miast powiększać stan jej zaludnienia, PUR § 
konstatuje tu zmniejszanie się ludzi.

A jednak trzeba zagospodarowywać tę zie. |  
mię. Jest to nakaz racji stanu Polski. Wszy- § 
stkimi siłami. i wszystkimi środkami musimy |  
zapewnić tam polskim rodzinom .spokój i ochro- |  
ne prawa. W sąsiednich powiatach.— chojni- § 
ckim i Złotowskim — warunki powoli ulegają 5 
poprawie. Urząd wojewódzki winien postawić |  
sobie za cel pracy najbliższych miesięcy: zmie. |  
nić całkowicie oblicze pustkowi- człuchowskicb. |  

Stanisław Ziemak. 1

S z l a k i  k o m u n i k a c y j n e  n a  P o m o r z u

Z wojewódzkiego zjazdu kierowników Pcw. Zarządów Drogowych
Z bm. obradował w Bydgoszczy pierwszy 

zjazd kierowników powiatowych Zarządów 
Drogowych nad usprawnieniem pracy służby 
drogowej praż nad programem prac zimowych 
i robót w roku przyszłym.

Zjazd zagaił naczelnik Wydziału Komunika­
cyjnego inż. Lewandowski, bilansując dotych' 
czasowe osiągnięcia w dziedzinie odbudowy 
dróg kołowych na Pomorzu. Praca nie byłh 
łatwa ż braku odpowiedniego sprzętu techni­
cznego, a przede wszystkim z braku wykwa­
lifikowanej służby drogowej, wywiezionej 
przez okupanta do Niemiec. Niemcy wykony­
wali -w czasie wojny tylko doraźne roboty na ' 
głównych traktach potrzebnych wojssku, nato­
miast drogi boczne pozostawili w stanie z ro­
ku , 1939. W ostatnich dwóch latach wojny 
zaniechano konserwacji nawet głównych trak­
tów, które w, finale krwawej awantury bitle, 
rowsłjiej uległy poważnym uszkodzeniom.

Po przemówieniu inż. Lewandowskiego na­
stąpiły sprawozdania poszczególnych kierow­
ników powiatowych Zarządów Drogowych. 
Wynika z nich, że Zarządy Dro,' iwe walczą

x W powrotnej drodze z Człuchowa, kilka 
osób spośród władz powiatowych i z prasy 
bydgoskiej udało się na wieś. Zajechaliśmy 
do majątku JAsewo.

NIEDAWNO KWIŁTO TU ŻYPIE
Dostrzegliśmy tam, że do niedawna były to 

dobra kwitnące. Obecnie widzimy stan bezła­
du, dewastacji i opuszczenia. Bezcenne narzę­
dzia rolnicze, wśród których wiele zupełnie 
nowych, stoi pod gołym niebem, moknie i ni­
szczeje. Obszerne zabudowania są puste, ale 
nikt nie zadba, by wprowadzić do ich Wnętrzy 
niłocamie, wialnie, kopaczki, kultywatory, sie­
nniki, brony, pługi i inne bezcenne dla rolni­
ka sprzęty. Toną one w Wysokiej trawie i cze­
kają póki rdza nie zeżre delikatniejszych ich 
części.

W Lisewie odbyły się żniwa. Zebrano z pól 
sporo oziminy. Dziś nie ma tam nic. Nawet 
słomy.

Cały. majątek jest zelektryfikowany. Gdyby 
nozparcelowany obszarnik z centralnej Polski 
znalazł się w lise-wskiej sieczkami, nie uwie-. 
rzyłby jak wykonywano tu na przykład 
tak zwykłą robotę, .jak rżnięcie sieczki. Pod 
Małkinią, Sochaczewem, Łochowem lub Otwo­
ckiem zaprzęgano do kieratu parę koni, dwoje 
ludzi dostarczało pod ladę słomę i trawy, je­
dna dziewczyna podawała ją  na żłóbek, fornal 
zaś wkładał do wałka.

W Lisewie jeden wyrostek zrzucał sobje na 
klepisko kilkanaście snopków słomy, nieco sia- 
115 i stając przy ladzie, włączał prąd. Reszta 
Zabiła się sama. Rzezaki cięły sieczkę, spe­
cjalnie zaś wytwarzane napędem koła powie­
trze odprowadzało ją rurami wprost do obór 
1 stajen. Niepodobna nie uznać w Lisewie 
oszczędzania sił ludzkich i pomysłowości urzą­
dzenia,

HYDRANTY W POLU
- Do zabudowań gospodarskich Lisewa przy­
lega duży obszar ziemi ogrodowej. Znam się 

glebje, widzę więc, że gbunta tu nie są 
Derwszej jakości. W Lisewie, znaleziono jednak 
zadę, by dawały one dobre plony. Od zelektry­
zowanych studzien w podwórzu przeprowadzo- 
110 hen, w dalekie pola hydranty. Po skwar- 
jjyzn dniu lata stawał tu w wieczornej porze 
kilkunastoletni wyrostek i biorąc do ręki węża 
* rozpylaczem wody, skrapiał w dowolnym 

; "^ejscu ogrodowiznę, truskawki nawet kar- 
°De. Zbiory oczywiście w takich warunkach 

^Usiały być obfite.

Djiecnie i hydranty uległy zniszczeniu. $  0 
11 zasiane na dawnych ogrodach kartofle 

‘Wydobywane właśnie kopaczką w naszej obe- 
ẑzości) przypominają swą wielkością... kasz- 

tany,

n ^  Lisewie, w pobliżu drogi wiodącej w stro- 
, ? Człuchowa, stał ongiś pałac. Był to muro-

®ny, rozległy budynek z wieżą. Pozostała 
tylko wieża.

PIELGRZYM Z LITWY
chwili odjazdu, zbliżył się do nas wąsaty 

^ężezyzna w sile wieku. Zapytał po rosyjsku 
kogo może zabiegać o prawo pozostania w 

■sewie. Jest Litwinem. Niemcy wywieźli go 
a t°b°ty w głąb Rzeszy. Po kapitulacji ru- 

; ku ojczyźnie. Zatrzymał się w Lisewie, 
, ,aół tu i chciałby pozostać. Podobał mu się 
^ z a k ą te k . Słońce tak pięknie tu" zachodzi 
łta v°r?ny drzew liściastych na cichych dro- 

cłl Ziemi czluchowskiej...

^ idziem y dalej. Mijamy od czasu do czasu 
j^/twą wioskę. Widzimy piękne, murowane 

udowania i śliczne białe domki — bez

z brakiem środków transportowych i lokomocji, i 
a dalej z brakiem materiałów i wykwalifiko- • 
wanych pracowników. Dużą przeszkodą w i 
utrzymaniu dróg, podlegających opiece samo- i 
rządów, jest brak kredytów. Jak w wielu in- I 
nych państwowych resortach odczuwm się tu ■ 
silny odpływ- pracowników do leniej płatnych i 
instytucji prywatnych lub spółdzielczych.

Przy omawianiu programu prac zimowych 
stwierdzono, że główne szlaki 'komunikacyjne 
na Pomorzu muszą być utrzymane w odpowie­
dnim stanie-. Już obecnie trzeba się przygoto­
wać do walki z zaspami śnieżnymi i gołole­
dzią. Omówiono wreszcie sprawy bieżące, per­
sonalne, stosunek pracowników drogowych do 
związków zawodowych oraz doniosłość szybkich 
i uczciwych sprawozdań dla Woj. Wydziału- 
Komunikacyjnego.

Żywra dyskusja wykazała, że kierownikom 
Zarządów Drogowych kwestia usprawnienia 
pracy na odcinku drogowjgn leży na serot i że 
dołożą oni wszelkich starań, by należycie wy­
wiązać śię ze swoich obowiązków-.

Korespondencje własne „Ziemi Pomorskiej

#  KALISZ KOSCIERSKI. Odbyta «ie tu 
uroczystość otwarcia świetlicy ludowej, Na 
program złożyły się przemówienia władz, 
deklamacje oraz piosenki młodzieży i dziatwy 
szkolnej. Wykonano również kilka tańców 
regionalnych w skompletowanych kostiumach.

Organizacja uroczystości była dziełem na­
uczycielstwa z kierownikiem szkoły Przytar- 
skim, naucz. Zdunkowska i pb. ob. Mazurkie­
wiczem i Wolterem na częle.

Otwarcie świetlicy odbyło się pod hasłem:
| „Nie ma Kaszub bez Polonii, a bez Kaszub 
Polski".

Dochód z imprezy przeznaczono na cele 
: kulturalno-oświatowe.

#  CZŁUCHÓW. Tak zwani rekordziści" zdo- 
1 byczy dla swych odcinków pracy zwykli czę-
; sto uciekać się do informowania o nieb opinii-
i w sposób nieścisły. Stało się to między inny- 
| mi na terenie powiatu czluchowskiego, o któ- 
: rym co pewien, czas ukazują się w prasie 
I wzmianki o przydziale wsiom człuchowskim,
\ inwentarza, zwłaszcza kopi.
; Słusznie zrobił człuchowski komisarz ziem- 
j ski powiadamiając nas, że do 1 listopada zie- 
; mia człuchowska- otrzymaia ogółem 500 krów
ii  140'sztu.k nierogacizny. Dla ścisłości poda- 
j je nawet, datę: stało się to mianowicie... 
j 19 maja br.
i O rzekomym przydziale wsiom ppwiatu 
j człuchowskiego 946 krów, 15Ó0 koni i 300 ko- 
■ hi wiedzą liczne redakcje pism, nie wie jeno 
j wieś człuchowska i powiatowy urząd ziemski
[ w Człuchowie.
: # . NAKLO. Obchód Dnia Umarłych zbiegł się
: tu z uroczystością zakończenia Misji *w. W dniu 
i 1. 11. br w uroczystej pro*cesji przeniesiono 
I Krzyż Misyjny do kościoła św. Stanisława. Po 
: ustawieniu Krzyża i okolicrno.śdowym kaza- 
: niu, odprawiona została Msza św. . Po połu- 
| dniu przy udziale tysiącznych tłumów odbyła'
| się procesja na cmentarz, gdzie nad mogiłą po*
|  mordowanych Polaków w Paterku złożono 
I wieńce od władz, partii i organizacji społecz- 
; nych i młodzieżowych. Uczczono również 
jj pamięć żołnierzy radzieckich poległych w 
: walkach o Nakło i powstańców wielkopol- 
i skieh. Wieczorem akademia żałobna zAkoń- 
§ czyia uroczystości obchodu Dnia Umarłych w 
|  Nakle.
|  Należy podkreślić liczny udział całego spo- 
|  łeęzeóstwa W uroczystościach, z burmistrzem 
= ob. Kubiszewskim na czele.
|  #  FORDON. W niedzielę odbyło się w
1 Fordonie uroczyste zakończenie I Kursu Kole*
= jbwego Koła Szybowcowego. Po uroczystej
2 Mszy św., którą odprawił ks. Sylka, zebrani 
|  udali się na' lotnisko, gdzie nastąpiło poświę- 
|  cenie 7 szybowców i popisowe loty. Kurs u- 
|  kończyło 22 członków. Był cm ostatnim, 
|  kursem praktycznym w obecnym sezonie.
5 7. kolei projektuje się . zimowe kursy teore- 
* tyczne.
1 ’ *  WYRZYSK. W dniach 1 i 2 bm. odbyły 
|  się w Wyrzysku uroczystość; ku czci pole- 
|  głych i pomordowanych. Po Mszy św. od*
£ prawionej przez ks. prób. facheckiego, stara*
5 niem miejscowego oddziału Związku Zacho.
= dniego odbyła się w „Domu Dziecka" akade- 
£ mia żałobna, którą otworzyła 'zeżbiarką pole- 
|  ska ob. Switycz-Widacka. Na program aka- 
I  demii ztożyi^ się: przemówienie kierownika 
5 Inf. i Propag. ob. Wasilewskiego, deklamacje 
£ w wykonaniu ob. ob. Trzebińskiej, Budzikowej 
I  i Jokalskiej oraz występy chóru „Halka" pod 
|  batutą ob. Mufacha. Częścią tuuzyczpą kie- 
= rowali ob. ob. Peltynowa i Wilczyński. Ze 
|  szczególnym uznaniem spotkał się utwór ob. 
|  Switycz-Widackiej „Mogiły nuaze", w którym 
£ była mowa o Bydgoszczy i o mogiłach powia- 
|  tu wyrzyskiego.
I  #  WŁOCŁAWEK. W ramach uroczystości 
1 święta Zmotoryzowanego Pułku Pónfimowo- ’ 
|  Mostowego we Włocławku, po uroczystej Mszy 
|  św. i kazaniu, wygłoszonym przez ks. majora 
|  Zawadzkiego, preząs MRN we Włocław- 
£ ku wręczy! gen, Świerczewskiemu sztan- 
£ dar ufundowany przez miejscowe spo- 
£ łeczeństwo. Generał Świerczewski zobra-
3  zował w swym przemówieniu dzieje i, 
£ zwycięskie czyny włocławskiego pułku pon* 
5 toniarzy, który w uznaniu zasług pofeonych. 
= w dzieło wyzwolenia Polski, rozkazem Naczel- 
§ nego - "Dowódcy Marszałka Roli-Żymierskiego 
S zostaje odznaczony orderem „Krzyża Grunwal. 
£ du“ III klasy. Po szeregu przemówieniach i wrę. 
|  czeniu odznaczeń najbardziej zasłużonym o* 
|  ficerom i żołnierzom, defilada wojskowa 'za- 
3  kończyła uroczystości.
| x #  Grudziądz. Przemysł grudziądzki roż*
|  wija się. Dzięki wysiłkom i poświęceniu ze- 
|  społu pracowników odbudowana została 
|  znaną fabryka grudziądzka Herzfeld i Vie- 
I  torius. Obecnie nastąpiło otwarcie dslszego 
|  działu produkcyjnego tej fabryki, mianówi- 
= cie odlewni w Mniszku. Uroczystość otwarcia 
|  odlewni w Mniszku stanowi dalszy poważny 
|  krok w życiu gospodnezym Grudziądza.
|  W najbliższym czasie uruchomiony zostanie 
|  ważny dział fabryki — emaliernia. Qrlbu- 
|  dowane w tak szybkim tempie przedsjębior- 
|  stwo stanie się z pewnością chlubą przemy- 
I  słu pomorskiego.

Echa P o m o r z a

Rehabilitacje generała Szuberta
We wznowionej rozprawie rehabilitacyjnej, 

wszczętej na wniosek generała Sż.uberta (vide 
N r 197 '„Ziemi Pomorskiej") zeznawał wczo­
raj świadek1 inż. Bohdan Mojżeszowicz.

ŚWIADKOWIE O GENERALE
Zna on wnioskodawcę od 16 lat. Widział 

pismo urzędowe z Gdańska, uzależniające 
przyznanie generałowi renty od wpisania się 
na listę niemiecką. Generał zwlekał z decy­
zją, oczekując rychłej klęski Niemiec. Wy­
nikł wtedy jego zatarg z Niemcem Dietrichem 
na tle odmowy zwrotu generałowi pożyczki za­
ciągniętej przed wojną. Generał Szuberft miał 
się w uniesieniu wyrazić, że wystrzelałby 
wszystkich Niemców'. Chcąc uniknąć procesu 

’ przed sądem, specjalnym, generał przyjął wy­
kaz niemiecki.

Świadek Osękowski zeznał, że w grudniu 
1939 r. generał podtrzymywał w pim ducha 
przez zapewnienie, że Ameryka i A.nglia zwy­
ciężą. Gen. ostrzegał świadka, który był wów­
czas zwolniony z niemieckiego więzienia, aby 
nie wierzył „psom gestapowcom". 'Uderzyló 
świadka nadzwyczajne ubóstwo generała. 
Przed wojną w małym gospodarstwie wniosko. 
dawcy panował względny dostatek. Nie bra­
kło nawet bażantów' i pawi. Po katastrofie 
.wrześniowej generał ^chodził w grudniu w po- 
dartym, krótkim kożuszku, do oświetlenia uży­
wał lampki urządzonej z konserwowej puszki.,

OSKARŻENIE I OBRONA
Po zamknięciu przewodu sądowego^ przedsta­

wiciel Urzędu Bezpieczeństwa podkreślił, że 
generał dość wcześnie, bo już w 1941 r. zmie­
nił obywatelstwa. W okresie swej służby wnio­
skodawca należał do sfer rządzących Polską. 
Podczas okupacji były nań zwrócone oczy wie. 
Iu obywateli, szukających w nim przykładu 
i.wzoru do naśladowania. Jako żołnierz po”- 
winien był wytrwać. Skoro nió wytrwał, nie 
może być rehabilitowany.

Obrońca mec. Kuziel w-skazal na niezwykłą 
prostotę życia generała, którą pozwoliła mu 
dożyć tak sędziwego wieku. ,Nie wykorzystywał 
on swych stosunków i zasług, lecz osiadł na 
ubogiej, piaszczystej wiosce polskiej. Uczynił 
to tylko dla miłości przyrody i.w'si polskiej. 
Był jednym z  tych oficerów z armii austria­
ckiej, którzy wykształcili późniejsze kadry pol­
skich oficerów. Jako delegat rządu polskiego 
brał udział w likwidacji wiedeńskiego M ini-' 
sterstwa Obrony Krajowej. Na tym stanowi­
sku zdziałał wiele dla Polski. Do przyjęcia nie 
mieekiego wykazu zmusiła go skrajna nędza, 
a nie chęć zmiany narodowości. Wszak łatwo 
mógł podać się za entuzjastę „nowej Europy" 
i otrzymać luksusowe zaopatrzenie. Niemcy 
wyszukiwali takie osobistości. Nie zważając 
na względy rasowe, wydobyli z zapomnienia

b. feldmarszałka austriackiego, cygana z po- \ 
chódzenia i reklamowali go jako zwolennika j 
swojego reżimu. Zresztą radio londyńskie w i 
imieniu b. rządu emigracyjnego doradzało Po j 
lakom z tutejszych terenów'* aby szli przed na- j 
ciskiem na ustępstwa w celu uniknięcia za- ; 
głady. Wnioskodawca zachował swą odrębność i 
narodową. Ojczyzna, dla której generał żył, na ; 
pewno mu przebaczy.

OSTATNIE SŁOWO I WYROK
W ostatnim słowie generał Szubert nadmie- j 

nil, że przyjął wprawdzie wykaz niemiecki, ale ; 
uwrażał go zawoze za świstek. Na dowód swej j 
wyjątkowej nędzy przytoczył fakt, że jego nie- j 
żyjąca dziś żona nosiła wówczas bieliznę po-] 
targaną w strzępy. (Przy tych slo-wach gene­
rał zatrząsł się z płaczu). Qn sam znajduje się 
dziś nad grobem. Pragnie spędzić ostatnie dni 
życia w kółku rodzinnym. Jeżeli zawinił, to 
odcierpiał dostatecznie przez kilkumiesięczny 
pobyt w obozie. Prosi o przebaczenie w imię 
Ojczyzny, dla której miał szczęście i honor 
walczyć.

Sąd przyznał generałowd Szubertów;: pełnię 
praw obywatelskich. Nadmienił jednocześnie, 
że jako żołnierz nie powinien był stawiać wy­
żej dobra osobistego ponad przynależność na­
rodową. Podeszły jednak wiek wnioskodawcy 
stał się przyczyną jego zmniejszonej odpor­
ności życiowej. Józef Garos.

Ze Szkoły Sztuk Plastycznych
Inauguracja pierwszego roku szkolnego : 

w bydgoskiej Szkole Sztuk Plastycznych j 
odbędzie śię ,w najbliższych tygodniach, j 
Dzięki dotacjom Min, Kult. i Sztuki i dzięki : 
stgraniom Naczelnika .Wojewódzkiego 'Wy- ; 
działu Odbudowy ob. inż. Nowickiego — i 
prace nad odrestaurowaniem sal szkolnych, I 
w gmachu „Domu Sztuki" (przy Al. 1-go j 
Maja 20), dobiegają już końca. Ministerstwo i 
Kultury i Sztuki ustaliło zespół .profesorski j 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Bydgoszczy, j 
w następującym  składzie:
. Marian Turwiel — Studium m alarstw a z j 

ńatury; Zofia W laszewska — Sztuka re- i 
klamowa; Jan Biedowicz — Rysunek wie- i 
czorny; Stanisław Brzęczkowskf — Grafi i 
ka artystyczna i użytkowa; Jadwiga Dasz- I 
kiewiczowa - -  Tkactwo, haft, koronkarstwo, j 
galanteria i moda; Zenon Kononowicz — j 
Malarstwo dekoracyjne; Józef Kozlówski — i 
Architektura wnętrz, sprzętarstwo; Tadeusz 
Mokrzycki — -Studium, rysunku z n a tu ry ? : 
Mieczysław Pawetko :— Rzeźba i ceramika; 
Jerzy Re pi er. '■— H istoria sztuki i kultury; 
Leonard Torwirt Technologia malarstwa.

I Dnia 5. 11. 1945 r. zasnęło po.krótkich 
Ę,cz ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
l'orko. nasza ukochana i nigdy nieza- 
P0roniana siostra, ciocia i szwagierka ip.

ZOFIA lANOWIAtitiiWMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

niq 8. bm. o godz. 16-tej z kaplicy cmen- 
arza Serca Jezusowego.

Msza św. żałobna tego dnia o godz. 8.30 
kościele Św. Trójcy.
^  ciężkim-smutku pogrążona 

^^^O gcsicz.-u!. Łokietka 25. ROS»Z!NA

lora* dotarła nas smutna wiadomość, 
i obcpj ziemi za-Kn.ił w Bojpi z żalu
brat n° ty ’ naSŁ dreg-i skarb ukochany mąż i tatuś, 

’ 8̂ 'Ogier i wujek 1
•^••równik Spółcł*. Malar. I Lak.

‘s Mieczysław Antoni Kujawski
o ; r » .  zatożyolel Zw. Podoi. Rezerwy

S- kilkoma medalami raehigt, pnfśyw Ry lat 4'i 
^  elębokim żalu pogrążoną 

Bvh żona z córką i rodzina
Pomorska RS.

i. p.

Aleksandra Senkowska
Q 9od° ^a ^?bna w czw artok, dnia S, 11. 1945 r 

z- 7-nMe| w kościele "Serca Je iusow ejo .
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Romans w kinie
Bj/łem wczoraj w kinie.
Siadłem w krześle, zapatrzyłem się w białe 

prześcieradło i obserwując grę aktorów, za­
dawałem, sobie pytanie: Pobiorą się, czy nie 
pobiorą?

Gdy w pewnym, momencie On chciał Ją po­
brać wcześniej niż należało, doszło do mtfch 
uszu szurnięcie zelówką po podłodze i ściszo­
ne słowo:

— Kochana...
1 zaraz potem drugię, wyrzeczone jeszcze 

ciszej:
— Zostaw: Zbyszku...
A dalej:
—  Jestem przecież grzeczny...\
— Ale tuk trzesz pończochę, że mi. oczko 

puści...
Zaciekawił mnie więcej romans za, mymi 

plecami, niż wpatrywanie się w płótno, na 
którym. obiecująca, scena sam na sam, zamie­
niona została rodzinnym dialogiem;.

Po chwili usłyszałem, długi, głęboki oddech 
i doszło do mnie, wraz z gorącym, powietrzem, 
pełne przerażenia pytanie,: \

— Co robisz?!...
Gdy zatrzeszczały poręcze i skrzypnęło 

oparcie stojącego za mną krzesła, m.oglem. się 
bezpiecznie odwrócić. Wiedziałem, że scenka 
z minutę potrwa....

Tak, całowali się... Z zazdrości zacząłem 
chrząkać... _ ,

Powtórzyło się to dwa razy

¥
Po seansie rozbłysło światło. Ujrzałem, za, 

sobą rosłego mężczyznę i bardzo f  er tyczną nie- 
uńastę. Przy wyjściu, oboje znaleźli się w 
drzwiach tuż za mną. Usunąłem sięj w stronę, 
by zejść im z oczu, On jednak wyraźnie chciał 
być przy mnie.

W chwili przeciskania się przez tłum■ ludzki, 
uczułem w krzyżu dojmujący ból. Ktoś wy­
raźnie kłuł mnie kluczem. Obejrzawszy się po­
znałem sąsiada z tyłu,

Na moją uwagę, by się nie pchał, zwalił się 
całym ciężarem na moją głowę i wkręcał mi 
klucz w szyję. Równocześnie krzyczał, by się 
nań. nie tłoczono, a kluczem ,z tym samym 
skutkiem począł operować między żebrami...

Na szczęście, znalazłem się w drzwiach i po 
sekundzie byłem na ulicy.

*
Nie radzę bywalcom, kina oglądać się na 

seansach poza siebie. Lepiej patrzeć wyłącznic 
w prześcieradło... J. Piórko

Ofiary na ławki szkolne
Ob, Franciszek Straczkowski — Piekarnia —■ 

Cukiernia, ul. Śniadeckich 57, na ławki szkol­
ne dla młodzieży bydgoskiej złożył w redak­
cji „Ziemi Pomorskiej” zł LOGO,—. , :

W sobotę, 3 listopada odbyła się w Bydgosz­
czy ogólnomiejska konferencja Polskiej Partii 
Robotniczej celem wyboru delegatów na ogólno 
krajowy zjazd do Warszawy,, który odbędzie 
się pod koniec listopada. W obradach wzięło 
udział 120 delegatów.

Po zagajeniu zebrania przez ob. Grudziń­
skiego oraz powołaniu; prezydium, sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego, ppułk. Antoni Alster 
wygłosił obszerny referat polityczny, w ramach 
którego poddał dokładnej analizie najważniej­
sze problemy państwowe i partyjne.

Przybyły w charakterze gościa przedstawi­
ciel Armii Czerwonej pułk. Bierendiejew w 
serdecznym przemówieniu powitalnym podkre­
ślił braterską więź, jaka istnieje pomiędzy na­
rodem polskim a radzieckim,

W dalszym ciągu konferencji ob. Grudziński 
zdał dokładne spi-ąwozdanie z całokształtu do­
tychczasowych prac Komitetu Miejskiego w 
Bydgoszczy, za okres od 1. 10. do 1. 11. br.

Ze sprawozdania delegaci poszczególnych 
komórek partyjnych dowiedzieli się, że PPR 
na terenie miasta zasięgiem swym obejmuje 
coraz liczniejsze zespoły robotnicze i przyczy­
nia się do uświadomienia społecznego, co jest 
niewątpliwą zasługą aktywnych działaczy ro- 

. źumiejących doskonale swe zadania i ciążącą 
na nich odpowiedzialność.

Jednocześnie ze wzrostem partii Komitet

Miejski przeprowadził zgodnie z poleceniem 
KC czystkę szeregów partyjnych z elementów 
karierowiczowskich i z ludzi, którzy znaleźli 
się w organizacji jedynie przypadkowo. Zwła­

szcza należało to Uczynić w Zarządzie Miej­
skim i we fabryce obuwia „Leo".

Dużą trudność napotyka praca oświatowa 
i samokształceniowa na skutek małego jeszcze 
zainteresowania tymi sprawami szerokich mas. 
W dobrze pojętym interesie ogółu należy prze­
łamać tę bierność wynikłą przede wszystkim 
na skutek sześcioletniej okupacji niemieckiej 
i dążyć trzeba do pogłębienia wiedzy ogólnej 
i zawodowej. , '

Na zakończenie ob. Grudziński stwierdził, że 
współpraca pomiędzy PPR z jednej a PPS z 
drugiej strony przebiega dość harmonijnie, co 
uwidoczniło się zwłaszcza przy wyborach do. 
Rad Zakładowych. Jest to dowodem coraz bar­
dziej cementującej się jedności klasy pracu­
jącej.

Po sprawozdaniu odbyła się wyczerpująca 
dyskusja, w której wzięli udział sekretarze 
powiatowi i delegaci z terenu.

Następnie przystąpiono do wyboru delega­
tów na zjazd ogólnokrajowy. Z wysuniętych 
12. kandydatów wybrano drogą głosowania ta j­
nego ośmiu. Są to tow. tow.: Alster Antoni, 
Rakowski, Grudziński, Wilczyński, Jaworski, 
Trubicki, Ostrowski i Kulasek,

Za spokój duszy ś. p. Wincentego 
Witosa

Z inicjatywy Wojewódzkiego Tymczaso­
wego Zarządu Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, Woj. Pomorskiego,' jutro o godzinie 
9 rano odbędzie się w kościele Św. Piotra 
i Paw ła na placu Wolności w Bydgoszczy, 
żałobna Msza św. za spokój duszy śp. W in­
centego Witosa, wiceprezydenta Krajowej 
Rady Narodowej i Prezesa Polskiego Stron­
nictwa Ludowego.

Zarząd PSL zaprasza na’ mszę św. całe 
społeczeństwo miasta.

Odsłonięcie Pomnika Wdzięcrnoścj
Dnia 7 bm. o godz. 16-tej odbędzie się na 

Placu Wolności uroczystość Odsłonięcia pom­
nika wdzięczności bohaterom Armii Czerwo­
nej, którzy polegli na polu chwały w walce 
o oswobodzenie Bydgoszczy.

W związku z powyższym wzywam mieszkań­
ców miasta do udekorowania na ten dzień 
miasta flagami narodowymi, następnie wzy­
wam o wysłanie na godzinę 15.30 pocztów

sztandarowych wszystkich' organizacji mło­
dzieżowych, zawodowych itp., które staną wo­
kół pomnika. Pozostałe organizacje proszę, 
również przybyć w zwartych oddziałach..

Ostrzeżenie ,
Doszło do naszej wiadomości, że po- 

• jawili się spekulanci, którzy nabywają 
wydaną przez nas powieść Sienkiewicza 
„Krzyżacy" w cenie katalogowej 
zł 120,— i sprzedają ją nieznającyift ce­
ny po kilkaset złotych,

Ostrzegamy przed nabywaniem tej 
książki w cenie, przekraczającej katalo­
gową i, prosimy, o pociąganie do odpo­
wiedzialności nieuczciwych sprzedaw­
ców. -

SPÓŁDZ. WYDAWN. „CZYTELNIK" 
Centralny Wydz. Księgarski 

Lódż, Piotrkowska 147, tel. 126-65

♦  CZŁUCHÓW. Dzięki niezmordowanym 
wysiłkom Inspektoratu Szkolnego zorganizo­
wano w poszczególnych miastach i gminach 
powiatu 25 punktów szkolnych niższego typu 
oraz duże pełne siedmiooddziałowe szkoły 
powszechne w Człuchowie i Przechlewie.

TSocne d y żu ry  opfefe
Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 5l»

tel. 22-42.
Apteka przy Placu Teatralnym, Jagielloń*

ska 27, tel. 19-62.

seatr
Dziś w Teatrze Polskim Al. 1 Maja 68, 

tragikomedia kołtuńska w 3 aktach Gabrieli 
Zapolskiej pt. „Moralność Pani Dulskiej" 
Początek punktualnie o godz. 18130. Rasa 
teatru czynna od godz. 10—12 i od godz. 
15 do 18 30 Dyrekcja, teatru prosi o nie za­
bieranie dzieci do lat 7 na wieczorne przed­
stawienia.

i jcs» n> teinacłs ?
„Wolność" — „Stalingrad", (TI. część filmu 

„Stalingrad"), nadptogr.: Polska Kr. Film, 
Nr 28. -

„Pomorzanin” — „Odrodzenie Stalingradu , 
nadprogr.: Polska Kr. Film. Nr 30.

, „Orzeł" — „U kresu drogi", nadprogr.. No­
winy dnia, Nr 6.

„Polonia" — „Za siedmioma górami", nad­
progr.: Polska Kr/ Nr 29.

„Bałtyk" — „Czy Lucyna to dziewczyna , 
-nadprogr.: Nowfny dnia Nr 9.

Program Rozgłośni Pomorskie} 
na środę, dnia 7 listopada 1945 r.

645 Transmisja z Warszawy. 8 00 Pro* 
gram na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości 
miejscowe. 8.10 Koncert poranny solisto'# 
z płyt. 12 00 Transm isja z Warszawy. 13-ńO 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 1400 Mu­
zyką rozrywkowa. 14.10 Wiadomości miej­
scowe. 14.15 Kronika pomorska. 14-2® 
Przegląd prasy. 14-35 Pogadanka Anatola 
Mirowi cza pt. „Czy Niemcy są Aryjczy- 
karni". 14.45 Muzyka operetkowa z Toru­
nia. 15.00 Kącik rzemieślników: Pogadan­
ka dyr. Barciszewskiego pt. „Zawodowe wy­
chowanie i wyszkolenie w rzemiośle" 16-9® 
Transm isja z Warszawy. 17.30 Audycja 
dla młodzieży: „Wędrówki po świecie" 
opracowaniu Jana Krzemińskiego. 17-5® 
Pogadanka z cyklu „Dbajmy o zdrowia'■ 
18.00 Transm isja z Warszawy. 1820 Kon­
cert orkiestry salonowej Polskiego Radia 
pod dyr. Michała Rełskiego. 1 9 . 0 0  Trans­
m isja z Warszawy. 19.15 Toruń na antenie 
bydgoskiej. 19.30 Transm isja z Warszawy 

' 21.00 Koncert życzeń z Bydgoszczy. 21-3® 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 21-** 
Transm isja z Warszawy. 2200 „Włodzi­
mierz-Majakowski — poeta Wielkiej R ew o­

lucji" w opr. Mikołaja Wasilczaka. 22-*» 
Pogadanka sportowa. 22.25 Koncert rekla‘ 
mowy. 2250 Wiadomości ze świata. 23-W 
P p g ra m  na jutro. Zakończenie audycJ1' 
i jm n .  1

Otfpowlesigi redakcji
Ob. H. P„ Pila. Prosimy o nadesłanie k«ia' 

żek. Koszty przesyłki niezwłocznie przeka 
żemy.

Wolne posady
Poszukujemy tokarzy 1 he-

blarzy. ZgŁ: Fabryka Maszyn 
Blumwe, Nakielska 53. 1187

Poszukujemy samodzielnie 
pracujących ślusarzy-spawa- 
czy. Zgłoszenia: Al. 1 Maja 
nr 142. (1195

Przychodnia potrzebna. Król. 
Jadwigi 13, m. 3. (1185

Ekspedientka poszukuje od­
powiedniej pracy. Oferty pod 
„1198" do Ziemi Pomorskiej.

O. A R A r k C Z O W A
cytrynow a, vyiśn. malin., jabłk. itp -ijiy 
O e h m e  & B ay e r .  W iększa p a rtia  w opak. 
2 ‘> 1/2 kg szklanych, okazyjnie atychm iast 

do sprzedania

PIOTRKOWSKIE Z M U D Y  CHEMICZNE
Łódź. Śródmiejska- 2 2 ‘okal 33. cel. 200-3' 

Zakupim y oleiki perfum eryine.

; P o s t u k u j e  p o s a d y  :
Potrzebna bieliźniarka wy­

kwalifikowana i dziewczyna do 
prąc domowych z gotowaniem. 
UL, Śniadeckich 43/4. (1183

Młoda, zdolna ekspedientka
szuka zatrudnienia za utrzyma­
nie w wedliniarni, spożyw­
czym, piekarni. Oferty:, Ziemia 
Pomorska pod nr 1168.

Kupno

Kanapę, 2 fotele kupię. O- 
ferty: Ziemia Pomorska pod' 
1180.

Kupujemy mleko w nroszku 
lub wymieniamy na cukierki. 
Bydgoszcz, Sobieskiego 6, teł. 
12-97. (1153

Krosna do wyrobu trzciny 
sufitowej kupię. Oferty: Ziemia 
Pomorska — „1211”.

Konia roboczego kupię, do­
brze zapłacę. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 86, m. 2. (1169

Kupię dom handlowy najchęt­
niej przy Starym Rynku albo 
Mostowej. Oferty pod ,„!000" 
Ziemia Pomorska. (1124

Perlak automatyczny nowy 
lub używany'(dobry stan) zaraz 
kupię. Adres w Ziemi Pomor­
skiej. (1026

Kupuję skóry miękkie, ciąg- 
liwe, w tym spodnie, kurtki 
itp. Pracownią rękawiczek, 

'Aleje 1 Maja 91. (1184

Sprzedaj
Kołdry szyję nowe sprzedam, 

Jendryka, Śniadeckich 46/8.

Skórzana walizka w bardzo 
-dobrym stanie . na snłzedaż. 
Śniadeckich 47/3. ' (1179

Sprzedam długi kożuch mę­
ski. Grunwaldzka 42/2. (1199

Sprzedam smoking i nowe 
ubranie. Kotlewśki, Długa 27, 
od godz. 17-tej. (1215

Sprzedam futro męskie w 
dobrym stanie oraz narzędzia 
stolarskie. Grunwaldzka 16/1.

Kanapę (modną) w dobrym 
stanie sprzedam. .Królowej Jad­
wigi 2/6. v  (1216

Akordeon 60-basowy sprze­
dam. Średnia 64. (1175

Szafa, lustro, łóżko, zegar, 
2 stoliki nocne, kuchenka elek­
tryczna na sprzedaż. Chwyto- 
wo 12 7. (1173

Materac, różne meble, west- 
falkę, palto męskie sprzedam. 
Sebia Wieś 12/5. (1196

Radio „Saba" sprzedam. Do­
lina 13a. (1192

Okazyjnie smoking na sprze­
daż, wielkość średnia. Chfo- 
pickiego 2/3.. (1191

Z ciu b a
Kartę ewakuacyjną i świa­

dectwa szkolne na nazwisko 
Połujańska Franih zgubiono. 
Uczciwy znalazca jest proszo­
ny o zwrot. Karpacka 3/5.

Portfel z dokumentami na na­
zwisko. Twardowski Franci­
szek skradziono w kinie „Po­
morzanin”. Zwrot za wynagro­
dzeniem. (1197

Zamiany

Zamienię -konia na biegu­
nach na rower dziecięcy. Le­
nartowicza 96/3 (Szwederowo).

Akordeon w dobrym stanie 
sprzedam. Stawowa 3, m. 1, 
(Wilczak). (.1171

Beczki dębowe okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Ejjwor- 
cowa 86, m. 2. (1170

Sprzedam sypialnię, piec że­
lazny, biurowy, piec na węgiel 
i gaz, lekki wóz na resorach, 
radio 4-lampowe na prąd 
zmienny.' Aleje 1 Maja 99/13.

Sprzedam większą ilość mar, 
chwi i brukwi jadalnej. Pa- 
terka, Nakło, Mrotecka 11.

Maszyny do szycia sprzeda­
je, kupuje, reperuje. Skład ma­
szyn, Pomorska 21, wejście 
Śniadeckich. V (1193

Unieważnienia

Unieważnią się skradzione 
Świadectwo Przemysłowo-Han­
dlowe Browaru w Myślęcinku 
oraz zgubioną pieepęć Tymcz. 
Zarządu Państw, Browaru w 
Myślęcinku. (1176

Unieważniam wszelkie do­
kumenty, legitymacje szkolną 
nr 568. i kennkartę, skradzione 
w Nasielsku. Irena Szturma.

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną. Witko Halina 
p łu g a -35/2. (1190

Portrety olejne, pastele, 
kredkowe ze starych PaB”.js 
kowydh fotografii wykon 
firma Foto „Venus", BydgCy.gj 
Al. 1 Maja 22._________

Poszukuje pierwszorzędna.^, 
łę wykładową języka an0 '^  
skiego. Mazowiecka tl'®1 f̂j- 
godz. 14 do 17. Jasnowidz >> gj 
rosław".
-------------- --

Poszukuję dedektywa.
szenia: Ziemia Pomorska V 
„1182".

j l?
Poszukuję składu z urz® ej 

niem i mieszkaniem. 
wskaże Ziemij Pomorska

Który dentysta zechce 
nać moją kauczukową i 
Iową technikę. * Mam e 1 zj- 
wiertarkę dent. 220 V na ŜL 
daż. Oferty do Ziemi P°. 
skiej pod nr 1205.
----- --- ---------- ---------- —-^20.

Skradziono z dnia 19. i, 
10. w nocy. klacz siwa l* eit 
lewa przednia pod tajiłe 
wypuklina,- klacź kasz ie, 
lat 2, mała gwiazdka na ' 
lewa tylna pęcina biała, 
tylne stemplowane. Za do­
lezienie 10.000 zł nagrody 0l, 
nopat Wielki, poczta TerjA j 
pow, Świecki, ŚwiefcZ-,j2w 
Rudolf. |

korne

Dyrekcja Kursów Handlo­
wych przyjmuje jeszcze zapisy 
na kursy księgowości i steho- 
typistyczny. Jagiellońska 34.

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tef. 1564 
•Adres Redakcji:. Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę ' świa­
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędów ’ 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za > term 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności

Redaguje Kolegium, Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — tal. 1564, Odbito w drukam i PZWS w Bydgoszczy,

\

X  iifcin polifycineśo

Ogólnomiejska konferencja PPR
Wybór delegatów na ogólnokrajowy zjazd w Warszawie

CUKIERNIA
Bydgoszcz, Stary Rynek 16

Poleca własne wyroby znane 
ze «wej jakości: 
torty w wielu odmianach, 
ciastka, herbatniki, pier­
niki, cukierki.

HURT DETAL

Okazyjnie do sprzedania
R am y m ęskie  z w idełkam i kom ple tne , ham ulce przedn ie p rzyciskow e» 

szp rychy w szelkie w ym iary  kierow nice, op o n y  dru t 2 8 x1 ,5 ,  
piasty  'p rzedn ie  m arkow e, szy ldzlki do ram , w iośle do skrzyp iec  
oraz w szelkie części row erow e

dostarcza h u r t o w o

Największa Śląska H urtow nia Rowerów
K atow icko Spółka Row erow a, Techniczna i Muzyczna 

Sp. z. o ^ o .
Katowice, ul. 3 Maja 23 ® telefon 321-11
C«ny fabryczne Ceny fabryczne

Jasnowidz

„Mirosław"
przed wyjazdem przyj­
muje tylko pewien czas.
Przepowiada za pom ocg  
intuicji i wyczucia. O nie­

obecnych z fotografii

M a z o w ie c k a  11/6
od 14—17.

Więznę pióra
kupno,

sprzedaż,
naprawa

'  Aleje 1 Maja 59

W yrażam  podziękow anie Kon­

cesjonowanej O rganizacji S tra ­
ży  N ocnej przy P. P. S., Jagielloń­

ska 3Ł -ta l. 15-95 za s p r a w n e  

p r z e n k o d z e n i e  w w ła m a ­

niu do mojego sklepu, i oddanie 

sp raw fów  w ręce Bezpieczeństwa.

Sk le p  K a m i s o w o - H a n d lo w y

„Irena"
ulica D w orcow a 42

Uczeń(nica) fotograficzny mo­
że się zgłosić zaraz. Długa 12, 
Michnowski. (1194

NAPRAWA i KONSERWACJĄ
maszyn do pisania, liczenia FO‘

aparatów „
Warsztaty RADIOWE na miel* 
UWAGA: za kilkę dni otwarć 

FOTO-Laborątorinm

.YOGOS cz, STARY RYNE*,#
telefon 18-65


